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Mimo, że studia zaprezentow ane w  książce pow sta ły  z różnych okazji i nie 
były p isane z m yślą  analizow ania jednego zagadnienia, przyczyniają się  one 
bardzo do zrozum ienia zachodzących aktualn ie procesów  historycznych. U m o
żliw iają  rów nież tw órcze zajęcie stanow iska w obec tych procesów , na co 
ostatni sobór tak uczulił w szystk ich  chrześcijan, a w  szczególności teologów  
m ających tu najw ażniejszą rolę do spełnienia.

Ks. S te fan  M oysa S J , W arszaw a

H einz Robert SCHLETTE, Aporie  und Glaube,  M ünchen 1970, K ösel Verlag, 
s. 364.

T ytuł, pod którym  zostają tu opublikow ane różne artykuły, dobrze od
zw ierciedla zainteresow ania autora. S c h l e t t e  bada szczególnie teren po
granicza m iędzy filozofią  a teologią, choć sam  broni się, aby igo tak okreś
lać. Zdaniem  autora bow iem  granice te są n iejasne, a w łaściw ie przebiegają  
przez serce człow ieka: człow iek  w aha się  bow iem  m iędzy dw om a biegunam i, 
m iędzy św iadom ością ograniczoności m yślen ia  filozoficznego, a nadzieją, k tó
ra w  w ierze szuka rozw iązań, czyli m iędzy ajjcrią (trudnością, pozorną bez
radnością, w ątp liw ością) filozoficznego m yślen ia  a w iarą religijną.

B liższe w yjaśn ien ie  tego aporetycznego statusu  m yśli filozoficznej znaj
dujem y zaraz w  pierw szym  artykule. Autor zauw aża tam, że filozofia, która 
m iałaby dzisiaj przyszłość, m usi być polityczna i aporetyczna. P olityczna, to 
znaczy św iadom a w szystk ich  im plikacji społecznych, które zaw ierają tw ier
dzenia filozoficzne. Jest to w ięc  filozofia, która będzie pod znakiem  w ym agań  
pokoju, jedności św iata, solidarności ludzkiej w  rozw ijającym  się biegu h is
torii. A poretyczna filozofia  natom iast to filozofia  dostrzegająca w szystk ie  
trudności, które m usi pom inąć polityk, a w ięc filozofia  pytań pozostających  
bez odpow iedzi, filozofia , która m usi się  tym  bardziej przyznać do bezrad
ności, im  bardziej fundam entalne są pytania, którym i się w inna zajm ować.

T akie aporetyczne m yślen ie cechuje zdaniem  autora rów nież klasyczną  
m etafizykę. N ie m ożna bow iem  pow iedzieć, aby m etafizyka zbadała i osta
tecznie rozw iązała trzy zasadnicze problem y, którym i się zaw sze zajm ow ała, 
a m ianow icie: is tn ien ie  Boga, n ieśm iertelność duszy, w olność ludzką. K on
sekw encją tego aporetycznego charakteru m etafizyk i jest często pew ien agnos- 
tycyzm , jako konkretna ludzka m ożliw ość, który nie św iadczy o in te lek tu a l
nym len istw ie  czy złej w oli.

N ie trzeba jednak sądzić, aby m yślen ie autora było nacechow ane takim  
agnostycyzm em  czy też fideizm em . W prost przeciw nie, jest to tylko m yślen ie  
odpow iedzialne, św iadom e dzisiejszych trudności, usiłu jące w ytyczać now e  
drogi. A nalizując na przykład niebezpieczeństw a zagrażające katolicyzm ow i 
po soborze, S c h l e t t e  stw ierdza, że choć sobór pogłębił pew ne centralne  
zagadnienia jak zrozum ienie Kościoła, objaw ienia, liturgii, to jednak nie 
uspraw iedliw ia to w yłącznego zatrzym yw ania się na tekstach, z pom inięciem  
pytania o rozum ow e przesłanki ohrześcijaństw a, objaw ienia i Kościoła. P o
soborowa literatura teologiczna zaczyna sobie coraz bardziej zdaw ać spraw ę  
ze znaczenia także i tych pytań.

Szereg innych artykułów  w  zbiorze uzasadnia drugi człon tytułu. Są to 
m ianow icie zagadnienia ściśle zw iązane z w iarą i teologią, chociaż, jak 
w spom inaliśm y, granica m iędzy filozofią  a teologią  jest tu trudna do prze
prow adzenia. D wa spośród nich dotyczą zagadnienia dialogu z religiam i, przy 
czym p ierw szy uzasadnia w artość relig ii n iechrześcijańskich  na tle historii 
zbaw ienia, drugi zaś bardziej m etodyczny, próbuje określić, jak pow inien  
obecnie w yglądać dialog m iędzy relig iam i i jakie zagadnienia w in ien  obej
mować. Problem y sekularyzacji stanow ią inny krąg zainteresow ań autora.
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W obszernym  artyku le S c h l e t t e  przypatruje się  tem u zjaw isku, pragnąc 
określić jego cechy charakterystyczne, aby zbadać, jaki w p ływ  będzie to zja
w isko w yw ierało  na K ościół przyszłości. A utor sam  się  zastrzega, że jego  
rozw ażania noszą tu charakter hipotetyczny; w yd aje  się rów nież, że obraz 
K ościoła przyszłości jako zbioru tego, co nazyw a „grupami Jezusow ym i”, jest 
zbyt jednostronny.

Istn ieje  przekonanie, że S c h l e t t e  jest jednym  z najradykalniejszych  
teologów  posoborow ych. C zytając książkę, nie odnosi się tego w rażenia. A u
tor staw ia  w praw dzie tw ierdzenia śm iałe, a le  choć m ożna się  z n im i nie  
zgadzać, trzeba zaw sze uznać, że w edług słów  autora, stanow ią praw dziw ą  
m ożliw ość rozw iązania. T ylko bow iem  w  sw obodnej dyskusji z tym i tw ier
dzeniam i m oże się pogłębić praw da dotycząca w ażnych  dla dzisiejszego ży
cia chrześcijańskiego problem ów .

K s. S te fan  Moysa SJ, W a rszaw a

Franz ZÖCHBAUER, V erkündigung im  Z eita l ter  der M assenm edien , M ün
chen 1969, K ösel-V erlag, s. 198.

Pozycja n in iejsza stanow i dw unasty tom serii Schrif ten  zur K a te c h e t ik , 
w ydaw anej przez P aw ła  N e u e n z e i t  a. K siążka porusza problem  istotny  
dla naszych czasów . Posługujem y się ciąg le  słow em , tkw im y w  kształceniu  
książkow ym , a tym czasem  środki m asow ej kom unikacji, podobnie jak daw 
niej druk, prow adzą do w ytw orzen ia  się zupełn ie now ej m entalności. W opar
ciu o w yn ik i szerokich badań naukow ych Fr. Z ö c h b a u e r  ukazuje w p ływ  
zarówno telew izji jak i film u na w spółczesnego człow ieka. Autor n ie ocenia  
tych środków  negatyw nie, choć dostrzega i podkreśla kom ercjalny charakter, 
zw łaszcza telew izji. Przed ujem nym  w pływ em  należy bronić poprzez w ych o
w an ie do krytycznego odbioru, do krytycznego w artościow ania. Z drugiej 
jednak strony zarów no telew izja , jak i film  m ogą przyczynić się, zdaniem  
autora, do w strzym ania procesu dechrystianizacji.

Toteż autor podsuw a różne form y pracy w  grupach dorosłych, szczególnie  
podkreślając znaczenie te lew izji w  katechezie dorosłych, która staje się co
raz bardziej naglącym  problem em  K ościoła X X  w . Odnośnie do katechezy  
dzieci i m łodzieży ukazuje znaczenie film u  i te lew izji dla katechezy in ter
pretacji tj. w spółczesnego m odelu i zasady w  katechezie. W zakończeniu au
tor postu luje zorganizow anie specjalnej produkcji dla ce lów  katechizacji, 
w yposażen ie p laców ek  w  niezbędny sprzęt, a w reszcie  przeprow adzenie d a l
szych naukow ych badań tego zagadnienia.

Fr. F i s c h e r  przechodzi bardziej do praktyki. Om awia w ykorzystanie  
w  katechizacji krótkom etrażów ek. Szczegółow o ukazuje m odel rozm ow y po 
oglądanym  film ie , jak rów nież m odel im pulsu , polegający na dyskusji w  k la 
sie w  trakcie trw ania film u, przeryw anego w  istotnych  ideologicznych punk
tach. Odnośnie do seansów  te lew izyjnych  radzi w ykorzystan ie  środków  tech 
nicznych pozw alających na dow olne pow tórzenie seansu, by om aw ianiu  to 
w arzyszyło  odtw arzanie w ażniejszych m om entów . P odsuw a rów nież m ożli
w ość w ykorzystan ia  film u  w  czasie M szy św. jako środka u łatw iającego m e
dytację. Do artykułu  dołączył autor zestaw  krótkom etrażów ek przydatnych  
w  pracy duszpasterskiej.

O statni artykuł, G. S c  h m  i d a , jest najbardziej techniczny. A utor om a
w ia w  nim  zasady dotyczące treści i sposobu m ów ien ia  przy posługiw aniu  się  
środkam i m asow ej inform acji. U kazuje zasadniczą różnicę m iędzy kaznodziej
stw em  w  kościele czy sali, a przem ów ieniam i przez te lew izję czy radio.

K s. Jan C h ary ta ń sk i  SJ, W arsżaw a


